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Nr 


100. 


Z KRAKOWA DNIA :5. GRUDNIA 1811 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warstówy d. 7. Grudnia. 

D, 4 b. m. szanowne zwłoki 5. p. Lud- 
Wika Gutakowskiego Woiewody , Preze a 
Senatu, zaprowadzono z wszelką okaza: 
łością do kościoia S. R'zyża. O godz nie 
dtey po południu zaczęli się zieżdżać do 
pałacu zmarłego Senatorowie, Miniftrowie 
kraiowi , JW. Mimlier Saski Związków 
| Zewnętrznych , Baton Senft+Pilsach, JW, 
Baron Serra Minilter Pełnomocny N. Ce- 
arza Francuzów przy Dworze Saskim, 
YW, Baron Bignon Rezydent tegoz Cesarża 
w Warszawie, Radcy Stanu, Posłowie i 
Deputowani na Seym przybyli, członki 
wszyftkich Władz kraiowych , familiia i 
przyiaciele. Ó godzinie w pół do szófley 
tuszył orszak żałobny , poprzedzony od 
oddziału artyllerzyftów z działami, puł- 
| ku 2go piechoty, i szwadroru pułku 5go 
firzelców konnych, a za karawanem po: 
 llępował długi szereg poiazdów ż powyż* 
czemi osobami, tudzież wielka liczba obo- 
ley płci mieszkańców- Po złożeniu ciała 
ba katafalku w kościele S. Krzyża, wzdłuż 
którego Rali prenadyerowie. i po odpra- 
Wwionych zwykłych obrzadkach religiy- 
dych, JW. Julian Niemcewicz, Sekretarz 
Senatu, miał piękną mowe poświęconą u: 
Wielbieniu publicznego i prywatnego Życia 
tmarłego Prezesa Senatu. Nazaiutrz, TOZ- 


poczęło się wielkie żałobne nabożeńfiwo, 
ukończone Mszą wielką miana przez JO 
Xięcia Arcy Biskupa Gnieźnieńskiego przy 
wvyborney muzyce, na którem Urzędnicy 
kraiowi i zagraniczni byli obecni. Pa 
Mszy, miał pochwałę ' pogrzebową JW. 
JX. Prażmowski Proboszcz Katedralny Pło- 
cki i Warszawski z textu wyietego z księ- 
gi Ekklezyaltyka Pańskie: Laudemus vi- 
ras gloriosus, homines divites virtute , pul- 
chritudinis fiudism hubentes, pacijicantes in 
domibus suis, w trzech częściach, W tych 
wyliczone są zasługi zmarłego w życiu pu: 
blicznem i prywatnem, wynływaiące z 
charakteru iego, który składały nayczylt- 
sza miłość ovczyzny , wielkie umiarko- 
wanie , i surowa w sądzeniu © rzeczach 
sprawiedliwość. Nareszcie naliapił wielki 
Kondukt przez JO. Xięcia Arcy - Biskupa i 
åch Biskupów koleyno odprawiony. 

Owo zgoła, odbył się ten obrządek 
pogrzebowy tak, iak godnego poprzednika 
iego Stanisława Małachowskiego. 

Przemewa przy pogrzebie JW. Ludwika 

Gutakowskiego , Srnatoru Woiewody, 

Prezesa Senan, Ge. przez Je UL N. 

S. S. 

Powinności, które natura , prawa, to- 
warzywo nakoniec na człowieka wkła- 
daią, kończą się z ofiatnim kresem życia 
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iego. Gdy iuż ztąpił do grobu, rwą się 
związki iego ze światem, iedno tylko zo- 
ftaie ogniwo łączące zeszłego i pozofłałych 
po nim, ieżli prywatay, boleść osierąco- 
nego rodu, rzewne wspomnienie krewnych 
i przyiacioł; iezeli mąż publiczny, ieźli 
cnotliwy , iegli zasłużony oyczyznie, po- 
wszechny żal i uroczyfie cnot iego wspo- 
mnienie. Ten podwóyny obowiazek wkła- 
da na nas zgon żałosny Ludwika Gutąko- 
wskiego, Woiewody i Prezesa Senatu, 
Przyiażń, i obywatęlftwo opłaknią go ra- 
zem, ami dozwolą, by ten co za Życia był 
powszechnie szacowanym i kochanym, po 
zgonie uczczonym nie zofiał ŝwiadeĝwem 
powszechnego zalu? Bieg cały życia iego 
okaże, że żal ten sprawiedliwym ielt hoł- 
dem pamiątce ięgo. Urodzony z zacney 
familii w W. X. Litew, w Powiecię Or- 
szańskim, pierwszą swą młodeść firawił 
na dworze Króla Naszego Augulla III.; da- 
ley iaką czasy owe otwięrały drogę usłu- 
gom publicznym, nieskazitelnie odbył ie 
wszyfkie. Po dwakroć Afseigor , po dwa- 
kroć Deputat na Tryburał W. X. Lit.... 
Naltąpiły lata przytłumieria wszelkiego 
obywateliitwa ... a gdy w 1788 zaiaśniała 
niepodległości Narodowey zorza, znowu 
się odda? usługom publicznym, i z tego 
Powiatu na pamietnym Kopftytucyynym 
Seymie posłował, Żyiąieszcze co pamię- 
taią, z iakim rozsądkiem, z iak iasną i 
przekonywaiącą wymową bił na zadą- 
wnione przesądy, radził, wspierał to 
wszytko, co do dobra kraiu, do podnie- 
sienia imienią Polskiego dążyć mogło, 
Olatni Król Stanisław Auguf wyniosł ga 
na urząd Podkamorzego W. X. Lit. Wkrót- 
ce przybył dzien, gdzie Polak cgłoszomy 
był cudzoziemcem w własney swey ziemi. 


Jęczał L, Gutakowski nad zgubą powsze- 
chną , zapomniał firat swoich prywatnych; 
lecz skoro przyszła chwila wyzwolenia; 
skoro wyrzekł Zwycięzca Narodów to 
drogie nam imię Polską, natychmialł na 
głos Bohatyra, na hasło tak lube, mło- 
dzież risnęła się do zbroyrych szeregów, 
szedł wiek sędziwy do rady. Niepomny 
Gutakowski na lata, na niebezpieczeńfiwo, 
na zemity srogie, chwycił się śmiało wat- 
pliwych ieszcze nadziei naszych. Oftatnia 
godzina ilfinienia naszego zofiawiła L. Gu- 
takowskiego na urzędzie publicznym; pier- 
wsze zabłysnienie Oyczyzny, znowu go 
ną nim uyrzało. 
szarpaney Polski dzielnem Napoleona W. 
imieniem powróconą zofiąła, i'rederyk Au- 
guft Pan Nasz Miłościwy wyznaczył L. 
Gutakowskiego do odebrania z rąk mści- 
ciela naszego, porwanego przez dawnych 
hołdowników łupu. Miłem i słodkiem 
było te polecenie Monarchy sercu dobrego 
Polaka; cięszył się iak Obywatel, rozmye 
$lał iak Chrzęścianin, że są wyfłępki, któ- 
rę mściwa Wszechmocnego ręka, i w od- 
ległych pokoleniach dosgięgać umię. Z 
wprowadzeniem Uftawy Rządowey, wy: 
niosł naprzod Nayiaśnieyszy Pan L. Guta- 
kowskiego na urząd Prezesa Rady Śtanu, 
a po nieodżałowanym nigdy zgonie Sta- 
nisława Małachowskiego, na naypierw- 
szem dolłoieńftwie, w pierwszem krześle 
Senatu swego umieścił, Okązał L. Guta- 
kowski ną tych wszyfikich urzedach nie- 
odmienną w całym biegu Życia gorliwość, 
pracowitość i cnotę. 

Takie były zasługi i cnoty iego pu- 
bliczne. Umiał Gutakowski (co nie za- 
wsze widziemy ) przenieść te cnoty w do- 
mowe pozycie z tą tkliwą uprzeymożcią, 


Skoro nam cześć roz- 


Która ieft tylko serc dobrych udziałem. 
Przykładny maż, naytepszy oyciec, ftały 
przyiaciel, gościnny, ludzki, uprzeymy. 
Widziałeś w nim te znamiona towarzy- 
Szące zawsze czyliemu sumieniu , nieprzer- 
wauą słodycz , spokoyność, wesołość, tę 
grzeczność niepotoczną, nicprzysadną, lecz 
g'zeczność samey dobroci. Skromny wzgle- 
dem siebie, pokładał całą swą pychę w 
powodzeniu Oyczyzny. Szczęśliwy, ile 
Polak w wieku naszym mógł bydź szczę- 
śliwym, i tyle załowany po zgonie, ile za 
zycia był szacowanym. Zszedł pełen wie- 
ku, i dobrey sławy, niosąc z sobą do 
grobu szacunek naylepszego z Królow, i 
powszechną ziomków miłość. Ten, co mu 
ten sprawiedliwy hołd oddaie, nie skaził 
uft swoich pocńlebllwem, znał go, chlubił 
się przyiaźnią iego przez lat 33 patrzył 
na długi bieg zycia iego, i losem dla sie* 
bie szcześliwym dzielił z nim czteroletnie 
prace , iuż to w Kommifsyi Edukacyyney, 
iuż na konftytucyynym Seymie. Wszę- 
dzie nayczyftszego obywatelftwa widział 
w nim przykład, 

I coż ieft znikomy żywot człowieka! 
W dzień poprzedzaiacy zgon ten żałosny 
widzieliśmy go pracuiącego, przez blisko 
pięc godzin w Senacie, z tą przytomno- 
ścią i gorliwością, które go nie odftępo- 
wały nigdy. Gotował się on witać po- 
wtorme dobrego Monarchę w powiększo- 
nym gronie wiernych poddanych , i dzieci 
iego. Niellety ! między tak słodką sercu 
iego nadzieią, między pracą publiczną i 
wiecznym spoczynkiem krótka tylko prze- 
minęła chwila. 

Jeszcze niedociekł rok drugi, gdy w 
Pańskley świątyni podnosiłem głos móy 
żacobny obok zwłok nieśmierteluey pa- 
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mięci Małachowskiego, pożniey Ignacege 
Potockiego ; dziś wynurzam go znowu przy 
zwłokach godnego nua'lępcy pierwszego Se 
natu Prezesa. Boże! cóś ugodził ltrzała- 
mi śmierci te wzory prawdziwych Pula 
ków, Boże wśród wiszących burzy zacho- 
way oyczyznę! 

Pewny znakomity cudzoziemiec, któ. 
ry zaszczycał się przyiażaią nieboszczy* 
ka, napisał mu nafiępuiący w ięzyku ła- 
cińskim nagrobek. 

In mortem 
Ludovici Gutakowski , Principis Senatus. 
Civise Conjugts, Parentis. Amisi optimi, 
Epitaphiu m. 
Hic Pater © Civis, melior quo haud al- 
ter © optts, 
Vivere quo vivo , quo moriente mori. 


Tradudion Francaise en prose 
Epitaphe 

APoctasion de la mort de Louis Guta- 
kowski, President du Sćnat. 

Citoyen, Epoux, Pere, „Ami excellent, 

C: gitun Pere, un citoyen. „Aucunne fat 
meslleur Pere, nul mettleur, Citoyen que 
lut, © Von peut desirer de vivre tant qw'it 
a vecu, 6 de mourir, lorsąw:b ef mort. 

Tłumaczenie Polskie. 

Z powodu śmierci Ludwika Gutakow- 
skiego , Prezesa Senatu , Obywatela, Mał: 
żonka, Qyca, przyiaciela naylepszego., 

Nagrobek. 
Qyciec i Obywatel naylepszy, w tym gro- 
bie: 
Zyć z żyjącym, z umarłym umrzeć, życzę 
sobie. 
Dnia 1 b. m. zrana przybył do tey 
Rolicy JW. JX. Ferdynand Dobrowa Cie- 
chanowski Biskup Chełmski obrządku Gre- 
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cko Katolickiego, i tegoż dnia w Kościele 
XX. Bazylianów iednego swego Dyeceza- 
na na Kapłańftwo poświęcił. Dnia 4 miał 
audyencyą u N. Pana, na którey ten Nay- 
łaskawszy Monarcha w wyrazach peł- 
nych dobroci szczególnieysze chęci ku u- 
szczęśliwieniu poddanych sweich obrząd- 
ku Grecko-Katolickiego okazać raczył, 
Z Paryżad. 27. Liflopada. 

Liły z Hiszpanii donoszą, iż Mar- 
szałek Suchet zaiął Grao, port miafta Wa- 
lencyi. Woysko iego obozuie na lewym 
brzegu rzeki Guadalaviar na przeciw Wa- 
lencyi. Blake cofnął|się z szczątkami swo- 
jego woyska na prawy brzeg tey rzeki, 
które [łara się znowu urządzić. 

Marszałek Oudinot, Xże Reggio, znay- 
duie się teraz w Bar-Sur- Ornain, mieście 
swego urodzenia. 

Wyrokiem pod d. 14 Liftopada naka- 
zane ieft zniesienie wszelkich zgromadzeń 
religiynych w departamencie Lippy. 

Na przełożenie sławnego Snycerza, 
P. Canowa, pierwszy Malarz J. C.K. Mci, 
P. David, przyięty iednomyślnością zo- 
fiał za członką akademii kunsztow w Rzy- 
mie, 

Onegday odprawiła się w St. Cloud 
w obecności J. C.K. Mci wielka rada legii 
honorowey. 

W Cesarskiey szkole artyleryi w Fe- 
re Ipod dyrekcyą Jenerała Aboville, do- 
wodzcy tey szkoły ,doświadczano haubicy, 
która na 3000 sążni niesie kulę.  Wyna- 
lazł ią P. Villantrin, były pułkownik ar- 
tyleryi. Waży wraz z luntem 10,000 kilo- 
gramow; mimo iednak tego ciężaru nie 
ieft trudnieyszą do obrotu, iak zwyczayne 
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mozdzierze podług Gommera. Nie potrze: 
ba do niey więcey ludzi, iak do oftatnich, 
Ładunek prochu waży 45 do 5o funtow. 
a kula 180 funtow, ktora w 36 do 40 sekund 
pada w przeznaczonem mieyscu. Powie 
dzieć można , iż artylerya Francuzka. któ* 
ra codziennie bardziey się doskonali, wy* 
nalazła przez to odkrycie sposób rzucaniś 
kul do odległości, iakiego zadna artylerya 
na świecie nie posiada.  Wyfirzał z po 
wyższey haubicy niesie 01200 sążni da* 
ley, niżeli tak zwane Kongrewskie race 
Angielskie. 

Monitor ogłosił nafiępuiący {rapport 
Minifira morskiego: 

» Nayiąśnieyszy Panie! Mam 
tny obawiązek do dopełnienia, to ief do- 
nieść W.C. K. Mci o losie, który d. 20 
Maia r- b. spotkał fregaty pod dowodz- 
twem Kapitana Roquebert. Dywizya skła- 
daiąca się z fregat Renomee, pod Kapita- 
nem Roquebert, Nereidy, pod Kapitanem 
Lemaresquier, Ktoryndy, pod Kapitanem 
St. Cricque , (*) znaydowała się d. 19 Ma- 
ia na wysokości Tamatava (wyspy Ma- 
dagaskar) i Kąpitan Roquebert posłał 
dwie zbroyne łodzie do tey zatoki, dla 
zabrania fłoiących tam na katwicach kil- 
ku nieprzyiacielskich ftatkow. Dowodzca 
łodzi naszych uderzył oraz na szaniec za- 
tokii zabrał 100 jeńcow. D. 20 za roz- 
widnieniem się ieszcze owe łodzie nie by- 
ły powrociły, gdy fłoiąca o kilka mil pod 
wiatrem nieprzyiacielska dywizya z 3 fre- 
gat i 1 wielkiego bryga złożona, dowiedzia- 
ła się jonas. O wpół do 'czwartey po 
południu rozpoczęła się walka. ' Kapitan 
Lemaresquier wypłynął zumysłu naprzod 
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CY D ywizya ta wystana była z Brefi na pomac wyspie Francuzkiey , lecz za peźno iuż 
przybyła, iak wiadomo z rapportu kapitana fregaty Kloryndy, która przed kilku 


tamssącami sama do Francyś powrocitde , 


| 
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dla spotkania się z ofłatnim nieprzyjaciel. 
skim okrętem. W tey chwili uftał zupeł- 
nie wiatr. Angielska iedna fregata i bryg 
kazały się łodziom zaciągnąć do fregaty:, 
z którą potykał się Kapitan Lemaresquier; 
miał więc do czynienia z 2 fregatami i 
brygiem. Tymczasem fregaty Renomee i 
Klorynda ucierały się z daleka z trzecią 
nieprzyiacielską fregatą, O w pół do osmey 
lekki wiatr dozwolił im zbliżyć się na po- 
moc Nereidzie, poczem zwrocił się nie- 
przyiaciel ku ladowi, którego za zmierz- 
chnieniem się utraciliśmy z oczu.  Kapi- 
tan Lemaresquier zabity został, a Porucz- 
nik Ponee wołał na dowodzcę dywizyi 
Roquebert, że iego fregata nie może inz 
obrotow czynie, ale ma ieszcze działa i 
odważnych ludzi, którzy moga potykać 
się. Requebert rozkazał mu chfnąć się pod 
ląd, dla naprawy okrętu. aby nazalutrz 
był znowu w fłanie potykać się. Rozka- 
zał oraz Kloryndzie, aby zolławała przy 
iego fregacie Renomee. Obie oddaliły 
się od Nereidy. Przy obrocie fregat wpadł 
maytek z Kloryndy w morze, i iakkolwiek 
krotki był obrot Kapitana St. Cricque, dla 
wyratowania go, oddaliły się ieduak od 
siebie obie fregaty. W krotce potem sły- 
szano wyfłrzały między Renomee i nie- 
przyiacielską dywizyą, którey dotąd nie 
widziano; Klorynda opuściła maytka, 
który się utopił, dla pospieszenia do o- 
gnia; lecz ani ona, ani jNereida nie były 
więcey od Renomee widziane, która sama 
zofławała w walce z całą nieprzyiacielską 
dywizyą. Kapitan Roquebert zofiał zabi-' 
ty, a porucznik iego raniony. O 11 mu- 
siała się RKenomee po godzinney walce, 
podług rapportu iey dowodzcy, [a po 3 
kwadransach podług rapportu Nereidy, zab 


717 


podług rapportu Kapitana St, Cricque pa 
zo minutach, nieprzyiacielowi poddać. 
Kapitan St. Cricque nie zbliżył się iednak 
do nieprzyiaciela na to firzelanie. Po- 
wiada , iż niespodziewał się, aby Reno- 
mee i Nereida wzięte były i ufanie ognia 
przypisywał iedynie ciemney nocy. Na 
znaki swoie nie odbierał odpowiedzi, nie 
watpił zatem, iż znayduie się wśtod nie- 
przyiaciela bez żadnego wsparcia. Maiąc, 
iak się zdaie, więcey żaglow od nieprzy- 
iaciela, udało mu się zatem oddalić się. 
Fregata Nereida zatrudnioną była w por- 
cie Tamatava naprawiąniem swoiego nad- 
werężenia, gdy d. 25 Maią ad 2 Angiel- 
skich fregat i 1 bryga do poddania się we- 
zwaną była. Nię mogła |w prawdzie od- 
poru czynić, alę Porucznik Ponee użył 
sposobow , które miał do obrony , dla wy- 
robienia sobie kapitulacyi , mocą którey 
oddał port i fregatę pod warunkiem, iż 
lud iego będzie, iako nie podpadaiący nie- 
woli, do Francyi odesłany, dokąd w 
krotce nadpłynie. (Minier wytyka w 
swoim rapporcie błędy , które dowodzą. 
cy officerowie popełnili, lubo ubolewa nad 
śmiercią Kapitanow Roquebert i Lemares- 
quier, którzy zchwałą polegli.) Blowiąc: 
» Ważną ieł rzeczą , aby officerowie mor- 
scy przekonanemi byli, że chwalebna 'na- 
wet śmierć nie usprawiedliwia popełnio- 
nych przez nich błędow ; że lubo W. C. 
K. Mość przekonany iefieś o ich odwadze; 
chcesz iednak nim im ią przyznasz, wie- 
dzieć pierwey, czyli przed bitwą poczynili 
dogodne rozporządzenia i czyli w obro- 
tach zachodziła iednoftayność , iakiey W. 
C. K. Mość po officerach morskich wyma- 
gasz.,, (Mniema zatem, iż iakkolwiek 
obrona Porucznikow Duplanty na fregacie 
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Renomóe i Ponee na fregacie Nereidzie 
mowi za niemi, powinat iedaak bydź tto- 
sownie do przepisow, za poddanie swvich 
fregat do odpowiedzi pociągnioneni. O- 
koliczność zaś, iż fregata Klorynlt nale- 
Żąca do bitwy, uszła z niey wymaga tak. 
Że, aby pofłępek Kapitana St. Cricque 
przez sąd woyskowy był rozpozniny, 
gdyż powrot iego okazuie, iż dawodzcę 
swoiego opuścił, &c.) Fregata Reaomee 
miała w tey walce 93 ludzi ranivaych i 
zabitych; Nereida 77 rauionych i 25 Za- 
bitych; Klorynda 1 zabitego 6 ranionych. 

Cesarz dopisał na tym rapporcie: ” 
Dowodzca fregaty Kloryady ma bydź 
przed sąd woyskowy ftawiony , ponieważ 
mało przyłożył się do bitwy, dowodzcę 
sw oiego opuścił, życie nad honor przeniosł, 
zlecenia swoiego, rownie iak rozkazu za- 
«wiezienia da Batawii ładunku 
woysk, nie dopełnił. ,, 

` Tenże Monitor umieścił rapport Mi- 
niftra morskiego o zaszłey potyczce mię- 
dzy sześcią płynącemi z Boulogne do Cher- 
burga armatnemi szalupami i nieprzyiaciel- 
ską dywizyą, w którey Chorąży Ratonin i 
Maytek Corbeiller szczególniey się popisali. 
Po przeczytaniu tego rapportu rozkazał J. 
C. K. Mość officerom i maytkom, ukontento. 
wanie swoie oświadczyć ;Chorązęgo Ratonin 
podwyższył na chorążego liniiowego okre: 
tu, a Maytkowi Corbeiłler kazał wydać 
patent na 200 fr- pensyi. 

Dnia 23 Lifiopada, — W przyszłą nie- 
dzielę w całem pańftwie obchodzona be- 
dzie rocznica koronacyi Cesarza. W so- 
botę ziadą NN. Cesarftwo do Paryża. Na- 
zaiutrz będzie muzykalna msza w kaplicy 

dworskiey, potem wielka audyencya, pa- 
~ rada woyskowa, nakoniec wielka msza w 
kątedralnym kościele Panny Maryi, pod 


swego i 


czas którey Arcybiskup Mechlińsi noties 
będzie kazanie, a potem naftąpi Te Deut, 
na któren władze znaydować się bedą. 

D. 25 raczył J.C. ©. Mość podpisać 
związek małżeński, Barona Barente, pre- 
fekta Wandei, z Panią Houdetot. 

Amasrykańska fregata Konitytucya; 
która przed 19 dniami wypłynęła zj Cher” 
burzi, wrociła tam d. 22 b. m 

4 Hambarga d. 5. Grudnia. 

Rocznicałk>ronacyi N. Cesarza obcho. 
dzona tu była wczoray z wielka okazał- 
ścią. W wigilii} dane były na wszylikich 
teatrach bezpłatne widowiska, Wczoray 
odprawiło (się po wszyftkich kościoła 'h 


uroczyfłe nabożeńftwo, pod czas które:o 


zbierano składki dla ubogich. W kości:le 
katolickim zbierały ie dwie znakomite d1- 
my, którem pierwsi urzędnicy podali rę- 
ce, i znaczną zebrały kwotę.  Jeneraliy 
rządca Xże Eckmiihl (Marszałek Davo1 t) 
dał wielki obiad, &c. Pofłrzegać się co» 
dziennie daie, iż mieszkańcy tych krua 
przywięzuią się coraz bardziey do mowe- 
go porzadku rzeczy, zapewniaiąceg» im 
dobrą adminifiracyą i urządzenia, kióre 
rownie unieśmiertelniaią panowanie Napo- 
leona Wielkiego, iak woyskowe iego dzie- 
ła. Miafta i wsie departamentu na:zego 
fobchodziły z rownem zapałem tę uroczy- 
ftośc. 

D. 11 Lifiopada wyszło z portu na- 
szego 33 Ratkow wyładowanych zbożem 
na Wezerę, a 12go popłynęły liamtąd daley 
do Hollandyi. 

Z Bremy d, 27. Lifiopada, 

Dowiaduiemy się, iż Anglicy chcąc 
podeyśdź czatę z 10 do 12 Żołnierzy £ 
128g0 pułku, nad rzęką Jahde o ćwierć 
mili od Eppens ttoiącą, wysiedli d. 22 ra- 
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Ro w 1:00 ludzi pod dowodztwem kilku 
o:ficerow. Sierżant Silbrecht dowodzący 
Cząta, iak tylko poruszenie nieprzyjącielą 
jolirzegł; wsiadł zaraz zgarlłką swoich 
ludzi na fiatek i za zbliżeniem się nieprzy- 
iaciela kaza? do niego dać ognia zręczney 
broni.  Zmieszani Anglicy tą śmiałością, 
spodziewaiąc się w zasadzęe licznieyszego 
Lieprzyiaciela, odlłrzeliwszy się zaczeli 
się na swoie ftatki cofać, Silbrecht pospieszył 
2a niemi: zabił im Kapitana i 5 zołnierzy 
| ranit. Oddział 125go pułku nie utracił 
żądnego człowieka. 
Z Madrytu d, 6. Liftopada. 

Marszałek Suchet uderzył d, 25 Paźdz. 

na korpus Jenerała Mahi między Liria i 
| Walencyą pod wsią Puzol. Pułki Afrykań- 
ski i Koruny, firzelcy Kuensy , dragoniia 
Króla i Królowey i dywizya Villacampa 
naywięcey w tey potyczce ucierpiały. Je- 
nerałowie Mahi i Osorio dofali się w nie- 
wolą. D. 28 wezwał Marszałek Suchet 
Walencyą do poddania się. Wiele zbie- 
gow przybywa ztego miafia do obozu 
Francuzkiego pod Tarancon. 

Marszałek Jourdan obiał znowu przed 
hieiakim czasem dowodztwo w tey fło- 
licy. 

Z Kadyxu d. 26. Poździernika- 

Nie mamy iuż więcey nadziei, aże- 
by miafio nasze mogło bydź od oblężenia 
oswobodzone, ponieważ Francuzi posia- 
daią niedaleko od nas znaczne siły pod 
Jenerałami Soult i Godinot. Officer, który 
miał sposobność widzieć nieprzylacielskie 
szańce, powiada, iż są nadzwyczay mo- 
cne, osobliwie tez wzańce, które przy 
Chiklanie i St. Marie zrobił, Francuzi 
naprawili nawet mury około obu tych 
mieysc.  Stoią oni zawsze ieszcze około 


Tarify , a Jeberał Godinot, który znay» 
dował się we wsi S. Rocha, posunął się 
ku wschodowi. 

Z Londynu d. 16. Lifiopada. 

Zżalem donosiemy „iż Xże Rejenttań- 
cuiąc z swoią córką, XżŻniczką Karoliną, po- 
śliznął się i stłukł sobie bardzo lewą nogę, 
co mu wielką boleść sprawiło i przez kil- 
ka dni pie mógł chodzić. Z tem wszyfi- 
kim schodzi iuż puchlina i zamyśla dziś z 
Oatland do Jorkhouse powrocic. 

Wczoray odebrano lity z Liwerpoo 
lu, które donoszą, iż kupcy tamteysi zgro. 
madzą się w przyszłym tygodniu, dla u- 
łożenia prożby o odwołanie gabinetowych 
rozkazow, tyczących się ograniczenia han- 
dlu pod neutralną banderą . Mowią, iż 
kupcy Londyńscy wtymze celu się zgro- 
madzaią. 

Rząd odebrał urzędową wiadomość 
o wielkich szkodach, które okropny wi- 
cher w porcie Madraskim poczynił. Z 
114, fłatków, które laty na kotwicach , 
dwa tylko dofłać się mogły na otwarte 
morze i ocalały; reszta wszylikie zatopi- 
ły się, w:az z fregatą Dower i płaskim 
fiatkiem Chichefier Lud z wszyftkich ftat- 
ków wyratowany zofiał, wyiąwszy kilka 
osób. Przeznaczona przeciw Jawie wy- 
prawa, pod Admirałem Achmuty i Kapi- 
tanem Broughton, wyszła pod żagle d. 30 
Kwietnia. Lord Minto wsiadł 2 Maia na 
fregatę Modefię. 

Dsia 19 Liftopada. — Liy z Jamai- 
ki donoszą, iż kilkanaście osob pochwy- 
cono na tey wyspie, przy których znale- 
ziono odezwę Chryfłofa, który przybrał 
tytuł Króla Haiti. Jenerał Morrison, na- 
mieśnik rządcy, Xfia Manszefiru, uzna 
za potrzebne uwiadomić o tem publiczność 


X 


w czasie iego niebytności. Domyślaią się. 
iż z Jamaiki posłano bardzo ywiele broni 
na St. Domingo, chociaż to było surowo 
zakazane. 

Gazety Jamaiskie zapełnione są do- 
niesieniami o zdobyczach przez korsa- 
rzów Fraucuzkich, W przeciągu dni 14 
zabrali 15 fiatków. Nayszcześliwszemi są 
Marengo i Xze Gdański; pierwszy oprocz 
fiatku Pelikan zabrał Hiszpanskiego szo» 
nera, na którym znalazł w dolara h 
14,000 f. sz. (560,000 zł pol.). Tez :a- 
zely donoszą, iż Jenerał Miranda, wcho- 
dząc do miała Nowey Walencyi, hazat 
większą część tamieyszey zatogi wyrznąć. 
Zamy:łem tego jenerała było udać sie z 
8000 Wwoyska z Puerto-Cavalo przeciw 
Coro. Mieszkańcy dwąch tych powiatów 
nie potrafia przeciw niemu iak 2000 ludzi 
wyliawiać, które łatwo będzie mogł po. 
konać. W Walcacyi zolławił tylib gogo 
ludzi załogą. 

Podług lifiów öd mótza Baltyckiego 
dó Hull nadeszłych, odnogi Finlandska 
i Botniyska zapełnione są korsarzami 
Francuzkiemi, któtz# zabiefaią wszyfikie 


kupieckie tatki, które nie są przeż woien.-. 


ne Angielskie okręty zasłaniane lub wiatr 
ie od nich oderwał. Podbrżeżne ókrężty 
nieprzyiacie!skie prowadzą wielki handel 
drzewem okrętowym, konopiami, żywi. 
cą, &c. i wkrótce zbroiownie Napoleona 
będą obficie wszyfikiemi artykułami, po- 
trzebnemi do iego marynarki, zapełnione. 
Zbliżanie się zimy ożywi bardziey ieszcze 
teń handel. 

Wszyscy lekarze woyskowi, którzy 
Die są w Anglii iftotnie potrzebnemi, ode- 
brali rozkaz udania się do Portugalii. 

W. sędzia w Dublinie oświadczył na 
zaskarżenie inftygatora rządowego, iż de- 
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putowani od Katolików Irlandzkich mog 
bydź do sądu pociągnionemi, i wyznaczon 
sąd przysięgłych ; ale Katolicy wyłączyli 
kilku członków od tego sądu, poniewaź 
są urzędnikami koronnemi lub żadney wła: 
sności nie maią. 

Przeznaczony do Jersey pocztowy fta- 
tek zab any zoftał przez Francuzkiego kor- 
sarza, co się od 30 łat nie przytraliło, 
Aze znaydowało się na nim wielu podró- 
znych, wysłano zaraz woienny okręt, aby, 
iczeli mozna, odbić nieprzyiacielowi tę 
zdobycz. 

Z Kopenhagi d. 26 Ltfiopada. 

D. 17 b. m. przeszła nieprzyiacielska 
flota od Skagen do Kategat i tego same- 
go dnia widziana była między Fornees * 
Anhold w południowey (fironie. 

Z Kotser piszą pod d. 23 b. m. cona- 
fiępnie : Dziś po południu widziano w połu- 
dniowey fronić mieprzyiacielski konwoy 
ż 64 kupieckich fłatków złożony, pod za- 
słoną 5 liniiowych okrętów, a fregaty i 
bryga- Jeden z liniiowych okrętów nie 
miał masztów i był do drugiego przywią- 
zany. Przy Wresen zarzucił ten konwoy 
kotwice. — Zatopiony ieden ckręt zofiał 
wczoray podniesiony i do Halskowa za- 
ptowadzony , gdzie ieszcze w wodzie foi. 


Ogółem m ało się z Angielskiego konwoiu 
g okrętów zatopić, a 2 zabiwli nasi kor- 
sarze. Pomiedzy udem z 3 roztitych o- 
kretów, który do Nyhed przyprowa- 
dzono, zńaycnie sie 9 2 ngielskich mayt- 
ków, których wysłano dia zepcłmęcia u: 
wiezłego na piasku okrętu, ale dla burzy 
i wysokiego morza nie mogli do swego O+ 
krętu powrócić. Zresztą zatrudniaią się 
przy Nyfed wydobyciem co się da z za- 
topionych okrętów. Wydobyto iuż wiele 
żagli, lin, ceszczek, żywicy i gwożdzi. 

Kopenhagski korsarz Schrader odbił 
nieprzyiacielowi d. 17 b. m pod Fehmern 
zabrany Duński fłatek, na którym zabrał 
8 Apgielskich maytków, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 15. GRUDNIA igi! Roka W NIEDZIELĘ. 


2 Warszawy d 10. Grudnia. 
PROGRAMMA 
Uretzyfiości oddania Hołdu przez Posłow i 
Deputowanych z czterech nowo przybyłege 
Kratu adw -M Nayiaśniey szemu 
ante 


Dnia osntego Grudma o godzinie wpół ' 


do dziesiątey przed południem, żgromadzą 
się Posłowie i Deputow ani czterech nowych 
Departameniów do Kościoła Katedralnega 
S. Jana, i tam w pierwszych ławkach za: 
siądą , a Senat w ławkach Presbiterii. 

Nayiaśnieyszy Król przybędzie 6 go 
dzinie 1otey, i zszedłszy na dół, zasiądzie 
na Fronie, "po brawey [tronie wielkiego 
Ołtarza wy liiwiońym'; otoczony Miniltra- 
mi, Radą Stanu r Urzędnikami Dworu. 
Porządek, w którym Minilfirowie i "Rada 
Stanu ać będzie, oznacza się naliępuią: 
cy: 

Po óbndwoch fironach Tronu, Prezes 
Rady Stanu, Miniltrowie, Radzcy, Fefe- 
rtendarze, Prokurator Sądu „Kalsacyynego 
i Sekretarz Rady; Urzednicy Dwora, i Ad- 
jutanci obok Tronu, iub po za Fronent 

ać bedą, l 

Zacznie się niezwłocznie Msza Swięta, 
po którey odbytey, Biskup ceelebruiacy 
w Krótkiey przemowie wyllawi wazność i 
świętość aktu naliapić' maiącego ziozenia 
w imieniu całego nowo przybyłego kraiu 
przysięgi wierności Nayiaśnieyszemu Panu. 

Poczem Preżes Rady Slanu wtzwie 
Posłów i Deputowanych z ćzterech no. 
wych Departamentów do przyftąpienia 
przed Tron obok wielkićgo Ołtarza. Tam 
zgrómadżeni Posłowie i Depdtowadni pod- 
mosa rękę prawą w górę z dwoma wycią- 
gńiońemt palcami, r wykonaią przysięgę 
ma rdtę przez Mialtra' Sekiótatza Staba im 


czytana. 

Po tey przysiędze, ieden z. Posłów 
nowo wcielonego krd:u w krótkiey prze- 
mowie oświadczy Nayiaśnieyszemu Panu 
przy wiązanie i wierność Narodu. 

Prezes Rądy Stanu w imieniu Króla 
w krótkości odpowie. 

Potem. Te Dum Laudamus intono- 
wane zolłanie, przy biciu z dział aż do 
łO1 razy. 

Po skończonem Nabażeńliwie , Król 
Jegomość z zwykłą afsyftencyią] oddali się 
do swoich pokoiów 

PROGRAMMA 
do prerwszey S fsii « gymowey roku Yg1t. 

Dnia g Grudnia o godzinie w pół. do 
dziesiątey przed południem, zgromadzą 
się do kościoła Katedralnego Senatorowie, 
Miuilirowie, i Rąda Stanu, oraz. Posłowie 
+ Deputowani: 

Senat 1 Rada Stanu zasiądą w Prezbi- 
terium, a Posłowie i Deputowani. w pier: 


'wszych ławkach kościoła. 


Gdy Krół Jegomość do loży swoiey 
przybędzie , zacznie się Mszą święta lekta; 
po kiórey nafłąpi kazanie. 

Po kazaniu, Biskup in pontifrcalibus 
zaintonuie hymn Veni C eolit. 

Gdy się nabożeńfiwo skorczy, Nay- 
iaśnieyszy Pan oddali się de swoich po- 
kgiów , Senat do Izby swoiecy się zgroma- 
dzi, a Posłowie i Deputow. mi zbiorą się 
w Izbie Poselskiey. 

Tam pro pazi Minifter Spraw We- 
wnętrznych, wskaże Posłom i Deputowa- 
nym, z pomocą dwóch Referendarzy Ra- 
dy Stanu, porządek zasiądzenia naliępuią: 
cy: 4 

_ Na pierwszey ławicy po prawey ftro- 
nie od wniyścia, zasiądą Posżowie Depar- 


me 


tamontu Warszawskiego ; przy nich Dz- 
putowani miafta Warszawy i wszyscy De- 
putowani zgromadzeń Gminnych tegoz Pe- 
partamentu, Na pierwszey ławicy po le- 
wey ftronie od wniyścia, zasiędą Posłowie 
Departamentu Krakowskiego; przy nich 
Deputowani miąlta Krakowa, I wszyscy 
Deputowani Zgromadzen Gminnych tegoż 
Departamentu. Za Departamentem War- 
szawskim zasiadą Posłowie a Deputowani 
z Departamenth Poznańskiego; za Depar- 
tamentem Poznańskim, Posłowie i Depu- 
towaini Departamentów Kaliskiego i Ra- 
dommskiegn; za Departamentem Krakow- 
skim , Posłowię i Deputowani z Departa- 
mentorw Bydgoskiego i Lubelskiego; za te- 
mi dwiema Departameniami, Posłowia i 
Deputowani z -epartamentów Płackiego, 
łromzy nskiego i Siedleckiego. 

W zasiadaniu Posłów między sobą, 
zachowany będzie porządek Powiatów, 
Dekretami 19g0 Grudnia 1807 co do da- 
wnych, a 17go Kwietnia 1810 roku, codo 

„nowych Powiatów przepisany. 

Dlą członków Rady Stanu przezna- 
czone ielft mieysce naprzeciw tego, które 
zaymować będzie Marszałek Izby Posel- 
skiey. KO 

‘Gdy tak Posłowie i Deputowani bę- 
dą umieszczeni, Minifter Spraw Wewnę- 
trznych ozaąymi Izbie Poselskiey nomina- 
cyią, którą głośno przeczyta, Marszałką 
Seymowego, i wezwawszy go da zasią- 
dzenia swego mieysca, odda mu lilię 
członków Izby z uwiadegieniem go o wy- 
padkach, iezeli iakie będą na rugach, 
względem prawności Posłów.i Deputowa- 
nych. 

k Po czem niezwłocznie Miniter Spraw 
Wewnętrznych uda m do Nayiaśnieysze- 
go Pana, i oznavmi Mu o zasiądzeniu iuż 
w Izbie Poselskiey Posłów i lleputowa:- 
nych, i o ogłoszeniu nominacyi Marszał. 
ka. 

Tym czasem Marszałek w Izbie Po- 
selskiey zweryfikuie przytomnych Człon- 
ków z lifą mu podana, i nieprawnie znay 
duiącym się w Izbie z mieysc uftąpić zale- 
ci. Poczem, wezwania od Nayiaśnieysze- 
go Pana oczekiwać będzie. 

Senat przez ten czas zebrać się ma. 
Nayiaśnieyczy Pan z zwykłą afsyfłencyią 
przybędzie do Izby Senatorskiey, Czte: 
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rech Senatorów, dwóch duchownych, a 
dwoch świeckich wysłanych będzie na- 
przeciw Jega Królewskiey Mości, a Prezes 
Senatu wraz z Sekretarzem przyymie Go 
u drzwi Izby Senatorskiey. Skoro Nayia- 
dnieyszy Pan na Tronie zasiądzie, otoczo> 
ny Radą Stanu i Dworem w zwyczaynym 
orządku , Prezes Senatu powitawszy Kró- 
a, wyznaczy dwóch Senatorów, Tana 
udadzą się niezwłocznie do Izby Pnsel- 
skiey, dla wezwania iey do złączenia się 
z Senatem. 

Uwiadomiony wcześnie Marszałek 
Seymowy o nadchodzących Senatorach, 
wyszle naprzeciwko nich dwoch Posłów i 
Deputowanych, i sam przyymie ich u 
drzwi Izby Poselskiey, wprowadzi, i miey- 
Sce na przeciwko siebie wskaże, 

Senatorowie w krótkiey przemowie 
wezwą Posłów i Deputowanych do przy- 
bycia do Izby Senatorskiey. Ruszą się 
sami z mieysc swoich , i idąc wraz z Mar- 
szałkiem na czele, poprowadzą ich do 
Izby Senatorskiey. 

Tam fłanąwszy Senatorowię, mieysca 
swoie zasiądą, a Marszałek Seymowy w 
środku koła Senatorskiego, wraz z Posła- 
mi i Deputowanemi, czekać będzie na. 
przeciw Tronu wezwania swego do przy- 
siegi. Tey przysięgi obrządek , umieszcze- 
nie Posłów i Depuiowaaych w ławkach, 
głos Marszałka, odpowiedź od Tronu, 
glos Członka Rady , odbędzie się fiosownie 
do $$. 27, 28, 29 i 30 Dekretu Królew- 
skiego o Seymie dnia 9 Stycznia roku 
1809 ferowanego. 

Po głosie Członka Rady Stanu, przy: 
ftąpią naprzód Senatorowie, za wezwa- 
niem Prezesa Rady Stanu, a potem Po- 
słowie i Deputowani, za powtornem we- 
zwaniem wspomnionego Prezesa Rady 
Stauu, lub w tym razie mieysce iego zar 
O i do ucałowania ręki Królew- 
skiey- 

To czem Prezes Rady znowu eznay- 
mi, iz ” Naviaśnieyszy Pan zwraca Człon. 
kow Izby drugiey na mieysce ich obrad, 
i do właściwych im czynności w Izbie Poe 
selskiey.,, 

Nayiaśnieyszy Pan wróci się do swo- 
ich pokoiow , odprowadzony przez Prezesa 
do pierwszych. a przez Senatorow Delego- 
wanych, de drugich drzwi przechodzuch- 
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pokoiow, 

Marszałek za$ Seymowy zaprosi Ra. 
dẹ Stanu do izby Poselskiey, i wraz z nią 
na czele odeydzie z Posłami i Deputowa: 
nemi do teyże Izby. 

Gdy tam tłanie, wskaże Radzie Stanu 
smieysce do zasiądzenia naprzeciwko wniy- 
Ścia. Miuiftrowie i Radzcy Stanu zasiądą. 
Rownie Marszałek naprzeciwko Rady Šta- 
nu od fłrony wniyścia zasiadłszy, i do za- 
siądzenia Posłowi Deputowanych wezwa- 
wszy, zagai Sessyą,i natychmiaft Sekre- 
tarza Seymowego nominawać będzie , któ- 
r' przepisaną w $. 34 Dekretu 9 Stycznia 
1809 roku przysięgę wykona. 

Dzien ten Marszałek Seymowy za- 
konczy zapowiedzeniem , iż nazaiutrz przy- 
Rapi do obierania trzech Kommissyy, wzy- 
waiąc Izbę, ażeby się nad waznością wy- 
boru tego iak naygorliwiey zafianowiła. 
Sessya tak w Senacie iako i w Izbie Posel- 
skiey odprawiać się będzie w przytemno- 
Ści Arbitrow. 

, Warty w przedpokoiach Izby Senator- 
skiey będą zaprowadzone. Przed Izbą zaś 
Poselską warty bydz nie ma, oprocz dwoch 
szyldwachow. 

Z Zarek d. 19. Lifiopada. 

Na dniu wczorayszym miafło nasze 
miało ukontentowanie widzieć powtornie 
zgromadzonych Obywateli Szlachty Po- 
wiatu Lelowskiego na obrady publiczne. 
Odgłos dzwonow poprzedził tę uroczy liość. 
Zebrani wszyscy Obywatele tego Powiatu 
u W. Podprefękta udali się do kościoła, 
gdzie po skończoney solenney mszy W. 
Daniel Rayski, Podprefekt, niezważaiąc 
na odiecie sebie nogi, którey z gorliwego 
pełnienia obowiązkow swych assyfiuiąc 
Nayias Panu w przeieżdzie 1810 roku z 
przypadku pozbawionym zolłał, w krot- 
kiey mowie przedftawił cel zgromadzenia 
się Obywateli, poczem odczyłał Uniwer- 
sał i neminacyą Marszałka i weżwał JW. 
Hrabię Woyciecha Męcińskiego, bywszego 
Jenerała wo”sk Polskich, Krzyża woysko. 
wegó Kawalera, do obięcia Urzędu Mar- 
szałka przez N. Pana nominowanego. Ten 


wykonawszy przysięgę zagaił posiedzenie 
mową pełną energii, a po odebraney od 
Assessorow i pioro trzymaiącego przysię- 
dze, przyfiąpiono do wyboru Kandydatow 
na wakuiące Urzędy , którzy wszyscy ie, 
dnomyślnie obranemi zoftali; obrady całe 
nietrwały dwoch godzin. Po ukończeniu 
których wszyscy Obywatele zaproszeni 
przez IW. Hrabię Męcioskiego w liczbie 
przeszło 60 osób udali się de niego, i tam 
na zagąienie W. Podprefekta po odczyta» 
niu Dekretu N. Pana z dnia ti t. m. wska- 
zuiącego wybor z pomiędzy siebie z Oby. 
wateli na Sekwefiratorow Rządowych 
przyfłąpili, i wspomniony wybor z czte- 
rech Obywateli uskutecznili. Naltąpił po- 
tem wspaniały obiad, przy którym JW. 
Marszałek wniosł pierwszy Toaft: ” Niech 
Żyie N.Frederyk Auguft,, w poźne lata dla 
prawdziwego szczęścia swych poddanych, 
potem N. Cesarz Francuzow i inne, tym 
sposobem zakończyło się poźno w noc to 
zgromadzenie z naywięk zym wszy fkich u- 
konteniowaniem. 
ŹŻ Tulonu d. 16. Liftopada. 

Od dawnego czasu znikneła eskadra 
Angielska z wód naszych, w których me 
pozoftało się iak tylko kilka fregat, które 
muszą się z daleka trzymać, unikaiąc ści- 
gania naszey eskadry. 

Nie ma dnia, ażeby 10 lub 13 liniio- 
wych okrętow naszych pod rozkazami 
Wiceadmirała Emerien nie wychodziły na 
morze. Ani wiatr, ani słota nie wrzy- 
muie ich od tego.  Wczoray przez cały 
dzień czyniło 12 liniiow ych okrętow o kil- 
ka mil od brzegow obroty. Wieczorem 
powrotiły do portu, ale zapewne nie dhi- 
go w nim pobawią. Nigdy nie widziańo 
tu eskadry zręcznięy się ćwiczącey, 
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94 Grzegorz Bielski, Obyw. Deptu Warszaw. deklaruie się odRawić Liwetunek za O. 
Bywateki epart. tuteyszego do magazynu Warszawskiego, za cenę , to ieft korzec żyta 
zi. pe!. 18, owsa kor. zp. I4, siana oelnar zp. ti, słomy cetnar zp: 7. Zyczący sobie 
polecić załatwienie tego Liwerunku raczą się udać do kamienicy w rynku pod Nr. 339 
w póule Baranew będącey, 


Ddroczony termin licytacy, Lubo przeznaczona zolłała licytacya w Krakowie w 
‘gomu pod Krzysztoforami pod Nrem 358 na dzieh 16 Grudnia b. r. zaś w wst Dzia- 
„duszycach Powiecie Miechowskim dnia 6 Stycznia 1812 r. Atoli z wspołnego ftron inte- 
„ressuiących ułożęnia. się, takowa. odroczoną zofłała i odbywać się będzie pubłicznie: z 
rana Od godziny 9 do 12, zaś po pofudniu od 3 do 6 godziny aż do ukończenia,” w 
Krakowie pod Krzysztoforami dnia 14 Siyczmia 18:12 r, porce'lan , serwantu machońib- 
wego, powozow, sanek; zaś è . 

, „W wsi Dziaduszycach Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim dnia 
$6 Śtycznia »812 Roku w tychże godzinach , ftołkow, kanap, krzeseł, ftolikow , Bior, 
kommod Machoniowych, zwierciadeł, Lufier sufitowych, Biłardu, koni anglizowa- 
nych, Bydła, owiec, zboża, szorow , siodeł, firanek, porcellany. Ato na lundamea- 
cie Wyroku Sądu: Appelfacyinego Xięfiwa Warszawskiego dnia 9 Lifopada b.r.1 Wy- 
róku Trybunalu Cywilnego I. Iniancyi Departamentu Krakowskiego cnia 2 Stycznia 
T811 r. wypadłych; życzący sobie tych nabycia szczegółow , aa oznaczone tęrmina 
wyżey wymieniore znaydować się zechą. W Krakówie,dnia 14 Grudnia 181! Roku, 

w. Woy.iech Alex. Słorczynski, Burg. Tryb. Krak. 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż w dobrach Poręba Rizegota zwanych w 
Departameucie Krakowskim, w powiecie Frzeszówickiem , mil trzy od Krakowa, a ma- 
łe tw.erc miile od Wisły leżących, JW. Hrabiego Jozefa Szembeka dziedzicznych ief 
do sprzedania lassu, iodłowego, świerkowego, sosnowego , w dwoch sztukach oddzie! 
nych, morgow miary wiedeńskicy 225. Kazden życzący sobie powziąść obszerrieyszą tey- 
że sprzedaiży informacya, wniść wkupno, lub egółem lub częściami znaydzie dla sie- 
bie, dogodne warunki kupna, okiórych /owiedzieć się może każdego czasu w kamie- 
nicy przed Hauptwachem, pod Nrem 264 lub po obeyźrzeniu, tegoz lasu, na mieyscw 
w pałacu Porębskint. 


W Księgarni Gróblowskicy w Krakowie, wyszedł na R. 1812 Kalencarzyk pod 
tytułem Krakowski, z 1ociu Arkuszy złożony, formatu iak w Roku i811, na papierze 
hollend. w raroguin oprawny, z pięcioma rozkładanenu illuminowanemi koferszty- 
chami, ma ktorych umieszczone są 22 figur Woyska Polskiego, w żywych kolorach 
tak co do ubioru iako też uzbroienia dokładnie oddanych. Oprócz Genealopii Mow 
earzów Europeyskich, Lilly imientey wszyfikich Urzędrików w tociu Departam. Xię: 
fwa Warszawskiego, znayduią się ieszcze w tym Kalendarzyku nafiępuiące hifiory- 
czńe dodatki iako to: Obiaśnienie kopersztychow woyska Polskiego. Dwanaście bi: 
tew celnieyszych przez Polakow wygranych. Dokończenie huilloryi Puławskiego, za- 
czętey w Kalend., na R. 1811, czyli hillorya iepo synow. Wiadomość o życ Igna- 
cego Hrabi Potockiego. Wiadomość o życiu Jenerała Fad. Kościuszki. Lifi Krola Ja- 
na llfgo do żony swoiey Maryi pisany z obozu pod Wiedniem. Wiersze na Łobzow. 
Wiadomość o Łobzowie. Rzut oka ffatyftyczny na ludność i rozległość Xięftwa War: 
szawskiego. Tablica rozległości i ludności wszylikich Mocarltw w Europie. Ludność 
dzisieysza Francyi. — Cena Kalendarzyka ielt zł. pol 10. 

Oprocz tego anayduie się w teyże Xięgarni drugi Kalendarzyk pod iytułem Xo- 
lenda Krakowska, z sześcioma kopersztychami kolłorowemi, z rażnemi Anekdotami , 
Wierśżami, i bawiącemi Ułamkami. Cena iego zł. pol. 3. — Tych dwoch Kalenda 
rzykow doftać można w Xięgarniach w Warszawie i Lublińie, i na głownieyszych 
Pocztamiach. 

3 z a de Gotha pow l’ Année 18:2, wteyże samey Xięgarni sprzedaie się po 
; pol g 


